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KILKA SŁÓW o SZTUCZNYCH PASTWISKACH 
OWCZYCH

ze względu na zdrowie i obfite wyżywienie.

Nie jedfn z tutejszych gospodarzy z żalem sobie przypo­
mina kieski, które stada jego owiec w ostatnich latach poniosły, 
ile, że podwyższająca się cena wełny zachęcała do chowania 
ich i rozmazania.

Nie łatwoby wprawdzie było oznaczać przyczyny, Z któ­
rych klęski takowe pochodziły; możemy jednak uważać, że pa­
sza a szczególniej utrzymanie letnie, na nędznych pastwiskach, 
najwięcej wpływają na stan i zdrowie owiec. Mniemanie to 
utwierdza doświadczenie uczynione w dobrze urządzonych ow­
czarniach, a mianowicie tam; gdzie na pastwiska letnie najwię­
cej naszą zwracano uwagę, jak np. w Prusach. Dla tego też 
Starannie i sztucznie założon ym pastwiskom, na których, między 
koniczynę i trawę w mięszano także nasiona roślin lekarskich, naj­
więcej przypisują ochronienie od klęsk, które w tutejszym kra,U 
w wielu owczarniach liczbę owiec prawie o połowę zmniejszyły.

Trzyba wię uważać:
1) Że owce na zdrowych i obfitych pastwiskach, który to 

rodzaj karmienia dla nich jest najstosowniejszy, mocniejsze i wy- 
ty.walsze J'ędą a zatem mniej podległe chorobom.

2) Że na takich pastwiskach owce w daleko krótszym cza­
sie potrzebną ilość pokarmu zebrać zdołają, przez co nietyle 
będą wystawione na wpływ upału, deszczu, rosy i t. [>• dłużej 
zatem pozostać mogą w owczarni przez co ilość nawozu zna- 
ęznśe się. powiększa.

3j Że na wyżywienie letnie pewnej ilości owiec mniejszej 
będzie potrzeba przestrzeni gruntu i t. d.

Ażeby jedn k bujne i obfite pastwiska nie były szkodli- 
wemi lub niebezpiecznemi dla owiec, używa się różnych roślin 
lekarskich, których nasiona, jakem już wyżej powiedział, mię- 
Szają się z nasionami roślin pastewnych.

1) Kminek (Canrum Canv. L.) rośnie na każdym gruncie, 
a trwały i mięsisty jego korzeń, po ogryzieniu jedny ch liści wy­
puszcza drugie.

Najużyteczniejszy jest na bujnych pa-twiskach koniczyn- 
nych, gdzie owce, chociaż nasycone, chciwie go szukają z po­
wodu smaku aromatycznego jemu właściwego. Sprawiając częste 
odbijanie się, przeszkadza wszelkiemu wzdymaniu, a prze® 
Wzmocnienie żołądka, chroni od szkodliwych skutków wilgoci 
powietrza i paszy.

. 2) Pietruszka liściasta (Apium Petroselium) rośnie na kaź- 
,J prawie ziemi niezby t mokrej. Przez cały rok, oprócz kilku 

“'■esięcy zimowych, liście wypuszcza. Ponieważ tak liście, jako 
1 cała roślina mocno działają na urynę, są przeto bardzo sku­
tecznym środkiem przeciw* tak zwanej białej chorobie.

lampa gorzelniana KOHLA

Doszły mnie następujące zapytania względem mojej lam­
py do gorzelni przeznaczonej. Czy lampa imaterjał palny jest 
nowym wynalazkiem? Czy tej lampy użyć także można do oświe­
cania pokojów? Czym do tego użytku przygotować kazał wy­
kwintniejsze lampy? He lampa teka potrzebuje materjału do 
oświecania i ile tenże kosztuje?. Do rozwiązania tych pytań po­
służyć może co następuje:

Lampa ta jest gazową, a na materjał oświetlający bierze 
się okowita olejem eterowym rozprowadzona. Obie te rzeczy od 
lat 15 znane.

3) Cykorja (Cichoniom Intibus L) tej roślinie każda gleba 
sprzyja, a gorzkawe jej liście owce chciwie pożerają. Wzma­
cnia ona żołądek i zapobiega robactwu w wnętrznościach.

4) Hiedrzeidec (Piinpinella saxifraga L.) udaje się na lich­
szym (gruncie aniżeli pietruszka, i dla tego tam się sieje, gdzie 
się ostatnia udawać niechce. Co do własności lekarskich zajmu­
je ona pierwsze miejsce pomiędzy roślinami pastewnemi.

5) Zieleniec (Poterium Sanguisorba). Jestto najważniejsza 
i najużyteczniejsza ze wszystkich roślin, które w nowszych cza­
sach doświadczone i zalecone były, udaje się bowiem na tak

'“lichych i suchych gruntach, na których ani koniczyna ani raj­
gras rość nie może. Roślina ta zastąpić może na dobrych 
gruntach koniczynę czerwoną, a na chudych białą. Jest ona 
razem najzdrowsza ze wszystkich ziół pastewnych. Mniemano 
także, że stada utrzymywane na pastwiskach pimpinellą zasie­
wanych, ochronione były od zgnilizny płuc

Do ważnych zalet wszystkich wyżej wymienionych roślin 
i to jeszcze należy, że trwają w gruncie przez lat kilka, korze­
niami swojemi rolę polepszają i znajdujące się na niej chwasty 
wytępiają.

W reszcie dodają iż częstokroć w tern uchybiano, że nie 
dość gęsto nasiona były siane, dla tego nie odnieśliśmy t.kich 
korzyści jak nasi sąsiedzi. W zwyczajnych okolicznościach na­
stępujący stosunek nasion na jeden mórg nowopolski będzie do- 
stateczny.

1. Koniczyny białej. ■ 8 fu«.
2. Koniczyny czerwonej . 2 —
3. Brzanka (Trawa St. Tymoteusza) (j —
4. Rejgrasu albo podług gruntu Rzniączki pospo­

litej (Dail, glom.) • . 3 —
5 Wyżej wymienionych ziół lekarskich. I --

Razem 2t) łun.
Sam. Paliiscby .4gronom.
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SPOSÓB ZAPOBIEŻENIA NISZCZENIU DRZEW PRZEZ 
OWADY.

Pana <żuerin Meniieriila

(z Journal Mensue! Agriculture.)

Zbyt długo byłoby wyliczać tu wszelkie rodzaje zniszczeń- JJp - ww V.. CM WLBŁ. _ :_j__________
któryby się nie żalił na szkodę jaką mu w wielu okoli- 

... . . ’ j, kupy zboża w proch
cale zbiory znacznie zmniejszone albo w nic obró- 

...... , • uszkodzone, a zawarte w nich
prawie zupełnie zjedzone w Rochefort, oto skutki na- 
Ji istot t-k drobnych, tak słabych na pozór, a których

Jeżeli owady są użyteczne, niezbędne nawet w naturze 
samej sobie zostawionej, stają się straszliwą plagą w okolicach 
ędzie człowiek zmuszony jest utrzymywać pewne rodzaje roślin 

jego potrzeby przeznaczonych.
Głęboka znajomość zwyczajów owadów które niszczą wią­

zy po naszych przechadzkach, parkach i bitych gościńcach na­
prowadziło doktora Eugeniusza Robert do odkrycia środków 
zachowawczych, dających się zastosować tanio i na wielką 
skale.Doktór Robert powziął myśl oparcia się rozmnażaniu 
owadów drzewom szkodzących, wskazał różne sposoby których 
użyć zamierzał i nareszcie zażądał od prefekta Sekwanny po- 
Zwolenia do odbycia próby na większą skalę, na bardzo cho- 
rych wiązach Pol Elizejskich i wybrzeża d‘Orsay.

Otrzymawszy to pozwolenie w padzierniku 1843 r. Doktór 
Robert natychmiast wziął się do leczenia oznaczonej liczby wią­
zów; najprzód sprawdził stan tych drzew i zapisał takowy. 
Wiele tak było chorych że inspektor uważał je za stracone i na­
znaczył do wycięcia; inne nie tak były strawione ale uważano 
zamsze że niedłużej nad kilka lat pociągną.

Prawie powszechnie przyjęto w entomologji, że seolyt^^ 
hylednusy, hytargusy, i t p. chętnie składają swe jajka w 
drzewach osłabionych chorobą, wyschnięciem i t. d. lub też w czę­
ści drzew zdrowych w których ruch soku mniej jest czynny, 
jako to w części ich kory zawarte między miazgą j j^j częścią 
martwą i chropowatą, pomarszczoną; ale dostrzeżenia niezawo­
dne, poczynione przez najbieglejszych leśnych, a przez p Mi- 
chaux powtórzone, wskazują, że w braku drzew słabych i cho­
rowitych, akolity, zwłaszcza kiedy się licznie w jakiej okolicy 
znajdują, rzucają się na drzewa najsilniejsze i rychło je w stan 
choroby wprowadzają. Wiadomo ie skolyt wiązowy składa swe 
jajka w korze tego drzewa, po każdej stronie pionowego wy. 
żłobienia które samica jego wygryza sobie mniej lub więcej głę. 
boko, w tej części kory gdzie się spodziewać może że młode 
liszki z nich powstałe znajdą stosowne wyżywienie. Każda li- 
szka wyżłobią sobie jamkę horyzontalną, a tem samem prosto­
padłą do jamy matczynej, nie krętą, a której średnica tern wię­
cej się powiększa im bardziej liszka oddala się od punktu swo­
jego wyjścia, i zbliża się do bardziej zupełnego rozwinięcia. 
Robert słusznie mniemał że inożnaby wytracić wiele takich li­
szek gdyby ugodzić je podczas ich rośnięcia. i w tym celu 
porobił w stosownych odległościach podługowate wycięcia im 
pniu drzew, aby przeciąć prawie pod kątem prostym wiele jam 
poprzecznych przez liszki robionych; przecięcia te niszczą wszy­
stkie takie jamy na które trafią; liszki które do nacięć jeszcze 
niedoszły a w inny, kierunek kanału swego obrócić nie mogą, 
doszedłszy do tych nacięć giną przez powietrze w ysuszone; na- 
koniec narośle sokowe tworzące się p° brzegach nacięć, długo 
są śliskie i gładkie co niedozwala samicom ukrywać się w za­
gięcia i dziurki i wyżłabiać w nich jamki do niesienia jaj; spro­
wadzają nadto żywszy obieg soku który zatapia samice w ja­
mach, rozlewa się w kanały przez liszki porobione i dusi je 
w ńićh.

Pie rwszeństwo mojej lampie nad budowanemi w Paryżu 
gazowemi lampami, dają zalety na miejscowości oparte a mia­

nowicie:1. Że jest tania, trwała i bardzo prostego składu tak że 
ją każdy, blacharz na wsi raz zobaczywszy zrobić potrafi.

2. Że używa się do niej na oświetlanie takiego materjału 
który każdy sam sobie przyrządzić może, bo składa się on z pro­
stego pomieszania z G części mocnej okowity i jednej części 
krajowej terpentyny czyli oleju smolnego, kiedy paryzkie lampy

i* potrzebują sztucznego preparatu zwanego gazem etero- 
kfóry wyrabiany być musi w umyślnie do tego zakłada-

i w Niemczech pomienione zalety mojej 
.........  zt zalety lub ulepszenia, u nas jednak,

gdzie wyrób lamp na ptowincji zwłaszcza bardziej ograniczony
' / tamtych krajach, i gdzie, dopóki teraźniejsza forina 

płat od okowity trwać będzie, podobnych fabryk gazu etero-
■ • i..-. wca|e nj,. można, takie połączenie i uproszcze- 

■ “ /dziwem jest udoskonaleniem, a eterowo-gazowe oświe­
cenie, jako osobliwość tylko do salonu wstęp znajdujące, ogółowi 
praktycznego użytku nie ‘ <->•» wtasnie iest „owu.
,\... " i ł-*"---~ •— -»< 
powszechni!, pomimo że okowita oyea właściwa cena okowity najmniej trzy razy jest niższa od oleju

i łoju.Lampa moja dając tyle światła co dwanaście świec zwy­
czajnych potrzebuje na godzinę tylko 1/10 część kwarty oko­

wity. Niepodlesa też żadnej wątpliwości że równie dobrze 
użytą być może do oświetlenia pokoju jak gorzelni. Nie kaza­
łem robić żadnych lamp wykwintnych i eleganckich, bo tę rzecz 
zostawiam tutejszym fabrykantom lamp, a podając rzecz tę 
publiczności, nie miałem na celu ani żadnego zysku ani zarobku 
jakowego, powodowany jedynie będąc upowszechnieniem rzeczy 
korzystnej i użytecznej.Lampe zaś moją z tego powodu do gorzelni przeznaczy­
łem: najprzód że wiem z doświadczenia jak dziś większa część 
robotników po naszych gorzelniach w ciemności pracować inusi, 
jak przy łuczywach chodzą po schodach i ze schodów, po rozmai­
tych oddziałach, co nietylko dziesięć razy większą sprawia 
szkodę dla samego wyrobu jak wynoszą koszta porządnego 
oświetlenia ale tez wielkie straty z częstych pożarów i przypad­
ków ognia prócz innych nieszczęść sprowadza, których łatwo 
uniknąć przez porządne oświecenie gorzelni. Pow tóre dla tego, 
że jestem przekonany że ten arcykorzystny sposób oświetlenia 
tam najłatwiej zastosować się da, gdzie jest tak potrzebny 
i gdzie mniej więcej pólkwarty okowity dziennie prawie nic nie 
znaczy. O tern także najsilniej przekonany jestem, że skoro każ­
da gorzelnia w taką lampę się zaopatrzy, a każdy blacharz na 
prowincji zrobić ją może, ziemianie przeświadczą się najdokła­
dniej że dwa korce kartofli tyle i lepszego dostarczają materja­
łu do oświetlenia co jeden korzec rzepaku, który trzy razy 
więcej pracy i różnych kosztów potrzebuje, niżeli dwa korce 
kartofli na okowitę przepalonych. Jak dobroczynny wpływ upo­
wszechnienie tego przekonania wywrze na przemysł rolniczy, 
skutki pokażą.Lamp gorzelnianych z całym przyborem dostać można w 
Biórze Techniczne'm przy ulicy Senatorskiej pod Nr. 477 po zł. 
30 czyli rs. 4 kop. 50.Widzieliśmy tę lampę palącą się i możemy bez warhania 
się zaręczyć iż pod względem składu jest nader prosta, a świa- 
tło tak daje mocne że kilkanaście świec zastąpić może. Prze­
znaczona przez p. Kohl do użytku gorzelni mogłaby celowi swo­
jemu odpowiedzieć, z tego mianowicie względu że tam okowity 
mała ilość codzień się wypalająca prawie żadnego uszczerbku 
nie przyniesie.

gazowe 
wym, 
nych fabrykach.

Może we Francji 
lampy nieuchodziły by 
t 
jest jak w 
”1 ’ 
wego zakładać 
nie prawdziwein jest udusi 
cenie, jako osobliwość iyii... —praktycznego użytku nie dozwalało. To też właśnie jest powo­
dem dla którego ten rodzaj oświetlania tak mało się u nas roz-

----- ze okowita była tania bo po 1 złotym i że « 1

na
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iW a r g l o w> a n i e i w a p n i t: n i e.
Celem tych dwóch działań jest powrócenie gruntowi ży-

Mierzwa p o d k a r t o fi e.

Doświadczenia porównawcze rozmaitych rodzajów mierz-' 
wy okazały że nasienie strączystego słonecznika,aktórego wła­
sność roślinienia przez fermentację zniszczoną została, zasługuje 
na pierwszeństwo. Nasienie to nadaje kartoflom niesłychanie 
wielką siłę wegetacyjną: odznaczają się one ciemnym kolorem 
liścia, rozkrzewieniem znacznem i obfitością kartofli.

— — Węgla drzewnego 16 —
Mięsza się te substancje i wlewa się trzy razy na dzień 
ł„ZL: — -------v *«. jamm poKar-

Kiedy choroba ta przejdzie, zmniejsza się doza o połowę 
i daje się przez dwa tygodnie jeszcze.

nwn.MiUBt Uuuif ja hipcra łatwiei jak pod role niskie i wilgotne; a więc marglowanie i wapnienie tak dl Ościami P. Robert jednych jak i dla drugich jest pożyteczne. Agronomowie nie 
? “ e j--:- zgadzają się co do epok w których należy zwracać gruntowi

żywioł wapienny. Pogge wskazał za korzystną ową chwilę 
kiedy zwierzchnia czyli wyższa warstwa burzyć się przestaje za 
dodaniem kwasów: prawidło to nie zawsze dokładne. Pewniej 
szy a nawet niezawodny sposób dociekania tej chwili jest wło­
żyć papier słąmeczn.kowy w zwilgotnianą ziemię; jeżeli się za­
czerwieni, będzie to wskazówką że grunt skwasniał i że kwas 
trzeba zneutralizować albo margletn albo wapnem.

łan Michaux robił wHarfort doświadczenia aby się prze- wiołu wapiennego przez wegietacię wlssaneiro Znikn;»n:» * 
konać czy zdjęcie podłużnych pasów kory z drzewa nieszkodzi żywiołu czyni ziemię kwaśną; znajdują się w niei kwast ^*1° 
jego roślinności i poznał że ta operacja nadaje drzewu większą ne. Grunta suche i wyniosłe równie w kwasność obft -i 
siłę, sprawiając obsłony w których sok obiega łatwiej jak pod role niskie i wilgotne; a więc marglowanie i wannienm ił ii 
ko™ pokrytą martwemi i chropowatemi częściami P. Robert jednych jak i dla drugich jest pożyteczne Agronomowi • 
wpadł na tę myśl podobnie a nastręczyło inu ją badanie wiel- zgadzają się co do epok w których należy zwracać mmi 
^.‘’^^‘^ów na polach Elizejskich, obgryzionych przez żywioł wapienny. Pogge wskazał za korzystna nwa ehwnJ 
sonie kozaków, co wydało narosła w których żaden skolyt od 
tćj pory nie postał. Uderzony tern zjawiskiem roślinnej fizjo- 
logji, starał się je wywołać traktowaniem wielu jwiązów przez 
owady nurtowanych, a na których już tylko bardzo mała była 
część źyjącej kory; wydobył nową korę po brzegach tych zdro­
wych jej części i zachował życie drzewom którehy inaczej uschły. 
Ta myśl teorytyczna przewodniczy mu jeszcze w działaniu któ­
re się zasadza narobieniu kilkunastu nacięć podłużnych, na pniu 
drzew nie bardzo jeszcze schorzałych; te nacięcia których liczba 
stosowna do grubości drzewa, różnią się co do głębokości i re­
zultatów jakie sprawić mają. Jeżeli kora drzewa nie została 
jeszcze znurtowaną przez wielką liczbę liszek, jeżeli choroba 
dopiero się zaczyna, p. Robert daje nacięcia nie tak głębokie, 
niesięgające warstw kory najbliższych miazgi i bielu, drzewo 
nie zostaje obnażone, nie umiera i zdolne jest na roboty sztelma- 
chów. Tworzy się nowa kora w której sok obiega żywiej, i 
która przez pięć lub sześć lat przynajmniej zbyt jest silną i cien­
ką aby skolity osiadać w niej mogły. Jeżeli w tym . przeciągu 
czasu przestrzenie zostawione między każdem nacięciem napa­
dnięte znowu zostaną przez inne skolity, można je zedizeć lub 
porobić nowe nacięcia takimże samym sposobem; drzewo bynaj­
mniej na tern nie cierpi, bo żyć będzie bardzo czynnie częścia­
mi na których kora się odnowiła. Ale wszystko wnosić każę, 
z faktów wskazanych poprzednio, że można zarzucić wszelkie 
inne działanie. W istocie jeżeli nacięcia są dosyć bliskie, wi- 
dziemy że przestrzeń między nimi zawarta nie tylko się oczy­
szcza z liszek które ją zajmowały i trawiły, ale nadto zatyka 
je nowa kora z nacięć powstająca.

D rzewa młodsze których obwód pnia nie przechodzi 45 
centymetrów, p. Robert prawie zupełnie odarł z kory, mianowi­
cie te które na wszystkich punktach nurtowane były przez mno­
gich skolitów. Że na wielu punktach zniszczyły już one korę 
aż do drzewa samego, a wkrótce otoczyłyby całkowicie pień 
i przerwały obieg soków, niepodobna było zachować przymiotów 
drzewa tak aby się sztelmachoin przydać mogło; starać się tylko 
trzeba było o uratowanie drzewa aby cienia dalej użyczało. 
P. Robert tern odarciem kory cbciał tylko liszki odsłonić; nie 
naruszał miazgi, a nawet zostawiał dość znaczną część kory 
żywej, wszędzie gdzie owady nie dostały się jeszcze do samego 
drzewa a wynikło ztąd odnowienie się kory na wszystkich pun­
ktach nie napadniętych przez owady, utworzenie się mnóstwa 
małych nabrzmień zatykających po brzegach części w których 
owad dotknął drzewa; a dziś, po roku zachodów, drzewa te 
mają całą powierzchnię pnia pokrytą siecią nabrzmiałości i czą­
stkami świeżej kory a odpychająskolitów przez to samo i przez 
cienkość swoją. Zdaje się że większa część tych nabrzmiało­
ści połączy się za lat kilka, i że te drzewa pokryją się nową 
korą. Z tego pobieżnego opisu widać że sposoby których pan 
Robert użył do uleczenia wiązów napadniętych przez skolyty 
i kossusy mogą z równem powodzeniem być zastosowane do 
jabłoni. W drzewach tych wyłącznie przeznaczonych na ro­
dzenie owoców, nietrzeba się nawet troszczyć o zachowanie 
drewna, można wi^c powierzyć działanie to mniej wprawnym 
rękom, można podłużne nacięcia robić aż do samego drzewa, 
by sprawić owe zapychające nabrzmienia, które ułatwiają obieg 
soków i zwracają drzewo’m siłę, a zarazem przeszkadzają inno- i 
zeniu się owadów.

ŚRODEK NA BYDŁO GRYZĄCE

(z Journal des Connaissances uldes.}

Zdarza się często że bydło rogate gryzie i niszczy wszy­
stek drewniany sprzęt w oborach którego dosięgnąć może. Na 
pastwisku obgryza drzewa, wyszukuje kości które zapalczywie 
gryzie, nawet kamienie w pysk bierze i żuje. Ten nienaturalny 
popęd oczywiście śmiercią zagraża; jednakże medycyna wete- 
rynarna milczy co do tej choroby, której należy wcześnie zapo­
biegać, bo przyprawia bydło o wychudnięcie i śmierć. Tym­
czasem mleko i mięso z takiego bydła jest złego gatunku i 
nieobfite. Następująca mieszanina zdaje się dotąd najskutecz­
niejszą.

Bierze się: Soli kuchennej
— — Soli Glauberskiej
— — Pieprzu
— — Ziemi (boi) Armeńskiej 16 —
— — Przesianego popiołu 16 —
— — Węgla drzewnego

r*’;; ‘ ---- j~ i u.j may na azien po
dwie łyżki w pysk bydlęcia, albo z wodą albo z jakim pokar­
mem. Kiedy choroba tanrzeid».i» J---

SZKŁO KUTE NA ZIMNO.

(z Preussische Handlugs Zeitun^j.

Niepodobne prawie do uwierzenia odkrycie <ł i tało w Etienne, to jest kucie białego nr,., / ,e <,o“Onane zo­
stanie zimnym. Wynalazca massie tej dał nZs$O szkła w 
by swojego wynalazku wystawił w ratii«?» < ? ,,llŁonu; pró-
jest zupełnie białe, tak jak kryształ nr» e®° m,ns*a- Szkło 
zwijane, walcowane płasko i kute jak każd^k^8^ * moze ky<5
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NOWY SPOSOB PLANTOWANIA LASÓW.

Pan M<?11, posiadacz ziemski radzi wyrzyn 
10 do 22 centymetrów głęboką, silnym pługiem 
ni zaprzężonym. Kobieta albo dziecko kładzie .. .v
stopy odległości, szczepy trzy i czteroletnie; druga bruzda przy­
krywa pierwszą, i natychmiast r‘—“ —* ;" j L ...... 
dych drzewek. Sposób ten zasługuje na pierwszeństwo przed 
zasiewaniem lasów.

mały ruch panował, bardzo były poszukiwane i za nader dobre 
nasienie chętnie płacono 14 talarów. 1 średnie gatunki miały 
dobry odbyt, ale ceny ich notować tylko można na 12 a naj­
więcej 12 i pół tal. poślednie nasienie po 11 tal. Nasienie bia­
łej koniczyny nie miało żadnego pokupu, ceny jego trudno 
oznaczyć. Za średniej dobroci nasienie żądano 13 tal. Brzankę 
czyli trawę 8-go Tymoteusza) wystawiano na sprzedaż po ś 
talarów.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

ZBOŻE.

Lourfy/i 5 stycznia. W przeszłym tygodniu ceny angiel­
ską pszenicy prawie na wszystkich targach królestwa (wTja - 
wszy tylko Liverpool 1 kilka mniej znaczących targowisk) przy P,ze<lnkj rs. 
brały dąznosc do podniesienia J l1*/ - z.n. 2..4_s
rolniczych podniosły się oj* den do dwóch szrfinTkL ”"7' 
terze. W Szkocji i Irlandji ta sama pojawiła s^ oL'lL ? 
a nadto bardzo jest doprawdy podobnem że term U!z-,los'; 

więcej mieć będziemy pewności w cenach. Na targach Bekit 
skich w ostatnich czasach wartość, pszenicy podniosła sie o 4 
do 5 szylingów na kwarterze co przedstawia przewyżkę tamę 
cznych cen nad naszeim o 5 do fi szylingów na kwarterze w 
towarze zostającym jeszcze pod kluczem, a w skutek tego wiek 
partyj pośledniejszego gatunku zakupiono na wvsetke t t 
strony. Z przystani południowych r! Wysełfcę w tamte 
szych wiadomości. _ W Liyorno ładowano pszenicę 3" Cz"y

firedrda Cena ływnoici.
Na ostatnich targach warszawskich i pragskich, p|acono 

’/£ rP - ’ 

rui. ,r. 5 k«|. 25; f..»„ r. 7 Up. 57’ SQlf r'.r. *3 UpX 
jęczmienia rub. sr. 3 kop. 70 owsa rs. 2 kop. 19; mąki pszennei 

•».-------prZy. P1 'S. / op. oi>,oi ynaryjnej korzec 6 ćwierciowy rs,
się, a w niektórych okręgach S pytlowej rs. 6 kop. 9; za korzec 4 ćwier ka»vdo dwóch szylingów n» LwJ. goczamj rubli srebr 5 kop. 25 kaszy gryczanej zwycz.Y 

uej rs 6 k. 5<); kaszy jaglanej rs. 7 k.65 kaszy gMza.wi drn' 
bnej rs. 11 kop. 40 kaszy jęczm. perłowej rs. 9® łod A l.' 
szy jęczmiennej ordynarnej rs 5 kop .13; siana centnar l()0 f 
kop. 58; słomy centnar kop. 43; siana fura jednokonna >•« 9 Ł 
10 do rs. 3 kop. 60; parokonna od rs. 3 k. 75 do 4 k 65- ł 
my fura zwyczajna rs. 2 k. 10 do rs. 3 k. 15; sążeń drzewa^* 
sitowego rs. 7 k. 44; wół dobry od rs. 36—51, k.__ wół średni
od r. s. 28—35, k. — lichy 20 do 27; cielę od rs. 2 k. lOdo r 

„ ......w 4 k; JO; baran rs.— k. — wieprz dobry od rs. 13—18; średni od 
nie mamy wcale ważniej-.-. I'*; do 12; lichy od 8^—9; masła funt kop. I /; słoniny funt koo 

—•> - . . . vano pszenice 3 czy 4 o-- kartofli korzec rub. srebr. 1 kon 27- nL-nn h,- lkręty na rachunek belgicki. O zbożach jarzynnych nic ważnego szumówki kop. 56, " ’ J o ec kop
nadmienić nie możemy. Spodziewają się że wniesiona przed . - ~
Parlament zmiana praw zbożowych zostanie zatwierdzoną, co j 
naszein zdaniem zachęci gospodarzy tak na stałym lądzie’ Eu- ą." 
ropejskiin jak i w Ameryce do większej produkcji, dla pomna f Dnia 13 Lutego 1846 roku. 
żania dowozów do Anglji a ceny na wszystkich targach obniży. 
Gdyby jednak przyszłe żniwa obficie z przynajmniej tylko do­
brze wypadły, to jeszcze zachodziłoby pytanie czyby w 1849 
roku wolny bez cła przywóz mógł być, zaprowadzony; w każ­
dym razie widzimy przedsobą większe zmiany i szczególniejsze 
w cenach niżeli pod teraz obo.wią.zujacćm prawem zbożowem

Wrocław 10 lutego. W interesach zbożowych nie widać 
tu żadnej ważniejszej ^miany, dowozy były wystarczające żą­
daniom, a nieco wyższe ceny żyta utrzymały się pomimo przy­
wiezionych na targ Itpszych gatunków tego ziarna. Do wiosny 
teraźniejszy stan zapewne się utrzy ma, gdyż większych zapasów^ 
jak się zdąjf}, spodziewać się nie możemy, a ppwe obroty do 
owej pory pewno i|ie nastąpią. Pszepigą silnie się trzyma przy 
całkowitych cenach, mianowicie w doborowych gatunkach, na 
których tera?; jedpakże bardzo tu zbywa, Notowąć możemy 
ceny jak następuję; za najlepszą, biąłą pszenicę 95 do 96 sr. g,- 
szefel, średnią, do S5, sr. gr. odynaryjną 68 do 75 Sr. gr
za najlepszą zołtą pszenicę 90 do 9Ś sr. gr. szefel, średnią 7Ś 
do 82 sr. gr. ordynaryjną 65 do 68 sr. gr. Żyta bardzo żywo 
rozknpują, a dowiezione pąrłje w oka mgnieniu znikają z targu. 
Zpowodu dobrych notowań, cen zagranicznych, przekonani być 
powinniśmy, że ładunki którycheśmy się ztamtąd spodziewali 
inaksze otrzymały przeznaczenie. Za 86 funtowy szefel iytaża 
dano 48 do 59 sr. gr. za «8 funtowy płacono nawet po 70 Sr 
gr. co jednak za szczególny wyjątek uważać należy, za 84 fun‘ 
towy 66 sr. gr. za 82 funtowy szefel, 64 do 65 sr. pośledniej­
szy towar płacą po 62 do 63 sr. gr. szefel. Jączrnień niezmie­
rni się w cenie, przy nie bardzo obfitym dowozie płaca za nie­
go 48 do 54 sr. gr. szefel. Owies płacą za szefel pó 35 do 37 
sr. gr. Grochy bez pokupu.

Obrót w Czerwonej Koniczynie był dosyć ograniczony je- 
pnakowoz dobre 1 najlepsze gatunki, pomimo tego że na targu

1. WEXLE.
Berlin 100 talarów 
Gdańsk 100 talarów .
Hamburg 300 m. k. 
Londyn funt sterlin. 
Lipsk 10<». talarów 
Mokswa lOorub.sr.
Petersburg ditto. 
Paryż 300 franków
Wjedeń 150 złr. 
Wrocław 100 talar.

2, M ONE TY.
Rossyjskre Imperjały 
Holendr. dukaty nowe 

ditto stare ważne
Fryirychsdory Pruskie 
Rcasyjskie assygnaty 
Austryjackie bilety bankowe za

3. PAPIER y.

1000 zip.
4!) za 100 
daw. bez 
za 100
na, 300 złp. 
na 500 złp- 
B na 200 zip. 
B na złp. —

Centr. Likwidac. za 100 złp, 
•W Ł ■■ "'I, ! -J ■I|~pnll II iii, f 

(*) Wartość kuponu Top7

wyrzynać bruzdę na
1 w 4 lub 6 

w nią co dwie

ziemia udeptuje się koło mło-
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